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Z izby handlowej i przemysłowej. 


Lwów 26 lutego. 


Na wczórajszem posiedzeniu izby pod prze- 
wodnictwem p. Piepesa-Poratyńskiego  interpe- 
owal p. Bardasz przed przystąpieniem do 
porządku dziennego w sprawie Zza szczuplego 
rozdawnictwa stypendjów galicyjskim kaadyda- 
tom przemysłowym, dalej bardzo ograniczene- 
go rozdawnictwa maszyn korporacjom, tudzież 
niedostatecznego przypuszczenia galic. kańdyda- 
tów na kursa fachowe w Wiedaru. 

Na interpelacje te odpowiedział wyczerpu- 
jąco p. Piepes-Poratyński, zaznaczając, że jest 
to w pierwszym rzęizie winą samych petentów, 
dale: opieszałości pewnej krajowych władz auto- 
nomićznych; przyznaje jednak, że za mało Ga- 
cja ma reprezentacji w ministerstwie handlu i 
za malo tam poparcia. W myśl wnioskn p. 
Bardasza, wniesiony będzie w tej sprawie me- 
morjał izby do minist rstwa. 

Następnie p. Reuch uczynił wniosek, 
aby żądać, by Izba też byla  zapytaną 
w sprawie zamierzonego podwyższenia kraj. 
dodatku od podatku od piwa; wydział krajowy 
bowiem nie wysłuchał opinii Izby. W sprawie 
tej odniesie się prezydjum liby do namiestni- 
stwz i wydziału krajowego. 

Z porządku dziennego przystąpiono do wy- 
borów na r. 1903. Prezesem I:by zostal wybrany 
ponownie p. Jakób Pipes Poratyński, 20 głosami 
na 24 glosujących; wiceprezesem p. Karol 
S:bayer 21 głosami na tyleż głosujących; pro- 
wizorycznym przewodniczącym p. Władysław 
Gubrynowicz; rewidentem kasy p. dr. Adolf 
Llien. Dokonano dalej uzupelnienia poszczegól- 
mych komisyj Izby. 

Z kolei zdawał sekretarz izby dr. Steslo- 
wicez relację ze Spraw bieżących; między in- 
semi zaznaczył staranie izby w sprawie zmiany 
książek recepisowych pocztowych,, w wysokim 
stopniu dla kupiectwa niekorzystnych. W spra- 
wie nowej taryfy celnej zaznaczył p. Stesłowicz, 
że nowe cła agrarne nie będą bez korzyści dla 
naszych rolników; inaczej ma się rzecz z prze- 
mysłem, w którym my konkureneji z innemi 
prowincjami nie moglibyśmy wytrzymać. 

W dystusji nad temi celnemi sprawami, 
żądał p. Gubrynowicz, by izba handlowa 
przychyliła się do petycji związku księgarzy au- 
strjackich w sprawie zniesienia cła od książek 
oprawnych. P, Gubrynowicz upatruje w cle tem 
egromne straty dla księgarzy. 

P. Baczewski w wywodzie bardzo lo- 
gicznym objaśnił, Że rada przemysłowa, ukla- 
dająca nową taryfę celną, miała na oku ochro- 
nę przemysłu introligatorskiego przed konku- 
rencją niemiecką. 

P. Kolischer przemawiał w sprawie 
protekcyjnego cła dla oleju skalnego niegali- 
eyjsk ego. Stalo się to znowu pod naciskiem 
Węgier, którym musiał rząd ustąpić, aby im dać 
koncesje. P. K nischer jest zdania, że izba han- 
dlowa mnsi w tej sprawie zaremonstrować w 
interesie naszego, ciężkie przesilenie ekonomiczne 
przechodzącego przemysiu naftowego, Dalej wy- 
jaśuił p. Kolischer smutne stosunki naszego 
przemysiu wobec konknrencji obcej i wobec 
eel, opłacanych poprostu za inne prowincje. 
Dlatego też należy zawsze wytykać koszta, 
jakie my płacimy, aby nam nie wytykano, Że 
jesteśmy „Passives Land“. Staraniem naszem 
winno być, aby wywalczyć u Niemiec ulgi 
celne w przemyśle drzewnym, transporcie by- 


dla i nzfiowym i w tym Kierunku izba winna 
poczynić kroki odpowiednie. 

Dystusja wczorajsza w sprawie celnej bę- 
dzie w formie memorjału przedstawioną Kolu 
polskiemu do rozpatrzenia i ewentualnego dzia- 
lania. 

Krsjowemu warsztatowi dla wyrobu zaba- 
wek w Jaworowie uchwaliła izba 300 koron 
zasiłku dla niezamożnych uczniów, 200 koron 
zaś na nrządzenie szewskich kursów majster- 
skich w Jarosławiu. 

Następnie przyszedl pod opinję izby ogrom- 
nie balamutny projekt ustawy, mającej na ce- 
lu położenie tamy opilstwu. Sekretarz izby z góry 
zazuaczył, że wobec istnienia w Galicji przywi- 
lejów propipacyjnych, ustawa taka na nic się 
nie zdała; mimoto zastanawiano się nad tym 
projektem, nawiasem mówiąc, nie będącym ni- 
gdy w stanie zapobiedz «pilstwu. U zczugła on 
prawa kupców korzennych, natomiast daje ta- 
kie same prawa szynkarzom do rozpajania lu 
dó jak dotąd. Szkoda doprawdy nawet czasu 
na dyskusje nad takimi projektami, które tylko 
żydom szynkarzom więcej, niż dotąd, dochodu 
do kieszeni napędzą. 


I:ba handlowa nie może się oczywiście kie- 
rować sentymentem; nie obchodzi jej ostate- 
cznie, czy chlop będzie tak. samo, czy gorzej 
jeszcze rozpajany. Oaa musi stać w obronie 
handłu spirytusem i przemysłowców, którzy spi- 
rytusem pod rozmaitemi postaciami handlują. 

P. Piepes-Poratyński postawił wnio- 
sek, aby oświadczyć się za utrzymaniem naby- 
tych dotąd praw przez handel i przemysł wód- 
czany, o ile to jest możliwe. Wniósł także, by 
się oświadczyć za koncesjouowaniem wyrobu 
likierów i rosolisów. 

P. Rauch, jako dzierżawca propinacji, 
bronił praw propinacji, a więc był za ograni- 
czeniem kupców w sprzedaży trunków alkoho- 
licznych. 

P. Baczewski -jest zdania, że ustawa 
wogóle jest falszywą, agitacyjną i tamy opil- 
stwu bynajmniej nie położy. Chodzi po prostu 
tylko o uzyskanie większych dochodów dła pro- 
pinacji w G:licji, niż to jest obecnie, a nawet 
i po roku 1910, w którym ma być hrawo pro- 
pinacji zniesione, o wytargowanie możliwie jak 
najlepszych warunków. Galicja nie jest jeszcze 
największym konsamentem spirytusu, bo u nas 
wypada po 4'/, litra na głowę, gdy w innych 
prowincjach cyfra ta wynosi 6—9 litrów. U nas 
mniej ludzi pije, ale za to więcej się upija. Na 
300 00V hl. spirytusu, ledwie 120 000 hl. kon- 
sumuje się w Galicji spirytusu rektyfikowanego, 
a 180000 konsumuje się wprost z gorzelni z 
fuzlem. Oto jest powód zdegenerowania ludu 
u nas, ale o tem nawy projekt nstawy ani slo- 
wem nie wspomina. 

Wykazywał dalej p. Baczewski, że właści- 
wie projekt ustawy wymierzony jest glównie 
przeciw bandlom i sklepom kólek rolniczych, 
przez postanowienia o ograniczeniu w pewnych 
dniach, jak niedziel, sprzedaży wódek. Ogranicze- 
nie to nie obowiązujenatomiast w ustawie szyn- 
karzy! Nowa ustawa, niedozwałająca sprzedawać 
handlom mniej niż we flaszkach 5 iltrowych, 
zabije poprostu fabryki wódek dla dobra pro- 
pinacji. Prosi prezydjum, aby wzięło w obronę 
fabrykantów. 

W dyskusji zabierał jeszeze głos oprócz 
mowców poprzednich p. Giuchciński, który 
radził przyjąć do wiadomości projekt ustawy z 
poprawkami poczynionemi przez biuro izby „en 
bloc.“ Wniosek ten przyjęto. 


Posiedzenie to miezwyżle luteresujące zam- 
knąl prezydent o godzinie 9-tej. 


eaaa 


regulowanie stosunków apte- 


karskich. 
(Telegram „Dzien. Pol.*) 

Wiedeń. Mia. spraw wewn. oprscowale 
projekt ustawy w sprawie uregulowania stosunków 
w aptekarstwie. W sprawie koncesyj aptekar- 
skich postanawia projekt, że co do koncesjouo- 
wanych aptek, przy przejściu ich w inne ręce 
na mocy interesu prawnego wśród żyjących lub 
dziedzictwa, musi następca postarać się o nową 
koncesję. Wyjątek w tej mierze stanowi przej- 
ście apteki na wdowę lub małol:tnich descen- 
dentów. Zresztą prowadzenie aptek koncesjono- 
wanych przez zarządców aptek lob wydzierża- 
wianie ich wyjątkowo tylko z bardzo ważnych 
przyczyn ma być dopuszczalne. Przy udzielaniu 
koncesji ma być opłacana znaczna taksa, z któ- 
rej dochód przeznacza się na ubezpieczenie 
pomocników aptekarskich, wdów i sierót po nich. 

W sprawie stosunku prawnego pomocni- 
ków aptekarskich do przedsiębiorców, mają 
być zastosowane postanowienia przedłożonego 
radzie państwa projektu rządowego o kon- 
trakcie służbowym pomoztnitów handlowych i 
innych osób, zajętych w kupiecko-przemysło- 
wych przedsiębiorstwach. 

Rząd zajmuje się także sprawą  ubezpie- 
czenia na starość i na wypadek niezdolności 
farmaceutów do pracy, jakoteż sprawą ubez- 
pieczenia ich wdów i sierót i kwestją zapro- 
wadzenia izb aptekarskich. 

Ministerstwo spraw wewnętrznych wezwalo 
interesowane korporacje, by przedłożyły swe 
wnioski w sprawie zamiany rzeczonego projekta 
do dnia 15 marca, ponieważ ministerstwo spraw 
wewnętrzych zamierza sprawę jak najszyk:iej 
przedłożyć do przeprowadzenia w drodze usta- 
wodawczej. 
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Z sejmu węgierskiego. 
(Tel. Dzien. Polsk.). 


Budapeszt. W izbie posłów sejmu 
węgierskiego, w dalszym ciągu wczorajszej dy- 
skusji nad ustawą wojskową przemawiał dep. 
Barabasz (z partji Kossutha) i oświadczył, 
Że stronnictwo rządowe niesłusznie twierdzi, iż 
reprezentuje większość narodu, ponieważ wię- 
ksza częć narodu węgierskiego jest przeciwną 
ustawie wojskowej. Szereg posłów otrzymal 
przy wyborach mandat poselski w tej myśli, że 
będą głosowali przeciw podwyższeniu kon- 
typgentu rekrutów i przyrzeczenie to posłowie 
teraz łamią. 

Dalej odczytał mowca listę tych posłów 
liberalnych, których okręgi uchwaliły petycję 
przeciw przedłożeniom wojskowym. Następnie 
zaprzeczył pogłosce, jakoby opozycja miala za- 
niechać obstrukcji. Przeciwnie, a da wybrnięcia 
pozostają tylko dwie drogi: albo 1. cofnąć 
przedłożenia, albo 2. rozwiązać izbę. P. Bara- 
basz gwałtownie uderzył na ministra honwe- 
dów Fejervary'ego, nazywając go reprezentan- 
tem dynastji przeciw interesowi Węgier. Min. 
Fejeryary przez swe ustawicznie prowokujące 
postępowanie powoduje ciągie starcia. 

Wśród protestów opozycji prezydent 
wezwal mowcę do porządku za to, żs powie- 
dział, iż stronnictwo Kossutha, gdyby obecna 
jego wałka okazała się bezskuteczną, widzialoby 
sią zmuszonem do postawienia na porządku 


dziennym kwestji incompatibilitatis (nier godności) 
piastowania cesarskiej korony austrjackiej i wę- 
gierskiej korony królewskiej. 

P. Barabasz protestując przeciw zaczą- 
dzeniu prezydenta, twierdził, że regulamin izby 
mie zabrania wciągać korony do dyskusji. 

Prezydent przeczy temu twierdzeniu, 
zwracając się z prośbą do izby, ażeby przez 
ataki przeciw czynnikowi konstytucyjnemu, ja- 
kim jest korona, nie pogarszała sytuacji. (Okla- 
ski na lewicy). 

P. Tischler protestował również przeciw 
postąpieniu prezydenta, poczem posiędzenie od- 
roczono do dzisiaj. 

Budapeszt. Stronnictwo Kossutha ob- 
radowało wczoraj wieczorem nad sytuacją poli- 
tyczną i postanowiło dalej niezmiennie prowa- 
dzić walkę przeciw przedłożeniu wojskowemu. 


Reformy w Macedonii. 
(Tel. Dsiennika pol.). 


Stambuł. Minister spraw zagranicznych 
Tewfix basza wręczył wczoraj ambasadorom 
austro- węgierskiemu | rosyjskiemu, memorjal, 
przyczem złożył ustne oświadczenie. Memorjal 
zawiera podziękowanie za projekty reform, oraz 
oświadczenie, że projekty ta stanowią uzupel- 
mienie wydanych już zarządzeń. Projekty te bę- 
dą przyjęte, ponieważ podyktowała je praw- 
dziwa przyjaźń; wydany będzie rozkaz wyko- 
mania ich. 

Tewfik basza wręczając memoriał, złożył 
równocześnie ustne podziękowanie imieniem sul- 
tana i Porty. 

Dla przeprowadzenia projektowanych re- 
form, ma Porta wypracować osobny regulamin. 
Oba mocarstwa zażądają przedłożenia sobie te- 
go regulaminu, aby mód: śledzić przeprowadze- 
mie reform i przestrzeganie ich. 

Szybkie przyjęcie projektu zawdzięczać na- 
leży infiruacjom, jakie Porta otrzymała ze 
wszystkich stron, że inne mocarstwa jednomy- 
ślnie popierają akcję Austro-Węgier i Rosji, 
oraz radom wielkiego wezyra i zachowaniu się 
ambasadorów Sinowiewa i Calice wobec po- 
selstw sułtana, które po wręczeviu sułtanowi 
memorjalu Austro- Węgier i Rosji, kilkakrotnie 
n tych ambasadorów się zjawiały. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniezne. 
Taktyka Młodoczechó w. 


Praga. (Tel. wł.) „Poltik“ donosi, iż 
taktyka, jakiej trzymać się postanowili Młodo- 
azesi jest tego rodzaju, że budżet i ugoda wę- 
gierska nie napotkają z ich strony w izbie tru- 
dności. Punkt ciężkości sytuacji parlamentarnej 
przeniesie się do komisyj. 

Przed rozpoczęciem obrad nad temi spra- 
wami, posłowie młodoczescy umotywują swoją 
taktykę. 

Choroba br. Fejervarego. 


Budapsszt. (Tel. wł.) Minister hon- 
wedów br. Fejervary zachorował wczoraj nagle 
w parlameuce podczas mowy dep. Barabasza 
i musiał naty:hmiast pojechać do domu, pozo- 
stawiwszy w izbie jako swego zastępcę sekreta- 
rza stanu Onodego. Obecny stan zdrowia Fe- 
jervarego budzi u przyjaciół jego wielką troskę. 
Lekarz domowy jego prof. Herzel, pod którego 
opieką Fejerwacy pozostaje od kilku miesięcy, 
t. j. od przebytej operacji, miał oświadczyć, że 
minister naraża się na największe niebezpie- 
szeństwo, jeżeli nadal z tą samą gorliwością 
będzie brał udzał w obradach sejmu. 

Pobór rekruta. 


Wiedeń. „Wiener Abendpost* z powo- 
du wyrażonego przez kilka dzienników zdania, 
że wobec nieuchwalenia przedłożeń wojskowych 
na Węgrzech, pobór rekrutów ma być odro- 
czony w Austrji także, pisze, że właśnie dla 
zapobieżenia podobnej ewentualności, nie odpo- 
wiadającej interesom ludności, $ 2 ustawy woj- 
skowej uzup lniono w tym duchu, że w danym 
razie pobór odbędzie się w oznaczonym czasie, 
a faktyczne wciągnięcie rekrutów do stanu 
armji z dniem 1 października dokonanem zo- 
stanie po uchwaleniu przedlożeń wojskowych 
na Węgrzech. 


DZIENNIK POLSKI z dnia 26 lutego 1903 r. 


Rozwój szkolnictwa weterynaryjnego. 


Wiedeń. Jak się dowiaduje biuro ke- 
respondencyjne, sprawa rozwoju wyższego szkol- 
nictwa weterynaryjnego stanowi obecnie przed- 
miot informacyjnych narad w ministerstwie 
oświaty. Na naradach tysh*obecni są także fa- 
chowi referenci. Cbodzi szczególnie o reorgaiza- 
cję tego studjum wyższego i o uregulowanie 
stosunków i spraw weterynaryjnych przy admi- 
nistracji wojskowej. Na podstawie zapatrywań, 
objawionych na tych konferencjach, minister- 
stwo oświaty rozpocznie w najbliższym czasie 
rokowania z kompetentnymi czynnikami, aby 
rozstrzygaąć kwestje dotyczące stanowiska we- 
terynarzy i stosunków ich w slużbie cywilnej i 
wojskowej. 

Z parlamentu francuskiego. 


Paryż Z kól parlamentarnych donoszą, 
że prezydeat [zby Bourgeois pragnął złożyć u- 
rząd prezydenta, lecz przyjaciołom jego udalo 
się odwieść go od tego zamiaru. Przyjaciele wsta- 
zywali na to, że ustąpienie Bourgeoisa właśnie 
w toku dyskusji budżetowej mogloby wywołać 
zakurzenia. 

Paryż. lzba deputowanych przyjęła usta- 
wę gorzelaianą z malemi zmianami. 

Z parlamentu holenderskiego. 

Haga. Prezes gabiaetu cr. Kuyper przed- 
łożył izbie deputowanych trzy projekty ustsw, 
stojące w związku z ostatnim strejkiem kolejo- 
wym i zaznaczył przytem, że koniecznie trzeba 
zapobiedz podobtym mierozważnym atakom na 
społeczeństwo, z ograniczeniem dobra ludności 
i podlug żądań pewnej klasy, dążącej do poli- 
tycznej tyranji. Utworzoną ma hyć kolejowa 
brygada, któraby na wypadek strejku pełaiła 
służbę kolejową. Słuszne żą tania personalu ma- 
ją być zaspezojone. Specjalna komisja ma się 
zająć temi usławami. 

Zaburzenia w Holardji. 

Rotterdam (Tel. wł) Wszystkie dworce 
kolejowe w calym kraju obsadzone są urzez wojsko. 
Żołnierze nie dostają uclopów. Wczoraj zamkoięto 
linje tełegraficzae Gdy jedea z ag tatorów socjalisty- 
cznych w Amsterdamie chciał nadać depeszę, nie 
mógł jej wysłać, (gdyż z powodn zamknięcia linji 
telegraficznych, me przyjęto jej. 

Bójki na ulicach Stambuła- 

Stambuł. Na ulicash miasta w biały dzień 
przyszło do bójki między Bułgarami a policją ture- 
cką W poniedzałek popołudmu policja turecka 
otoczyła n:gle agencję bułg»rstą, w której znajdo- 
wało się kilkudziesięciu Bułgarów W tej chwili 
z domu padły strzały. Policja odpowiedziała strza- 
łami Na to pojawiło się wojsko  Bulgarzy wypadli 
na ulicę i poczęla s'ę formalna bitwa. Padło 
kilku żołnierzy, a kilkuosstu Bu'garów cdniosło 
rany. Podobno 10 rannych Bułgarów już umarło. 
Iana pogłoska mówi o 10 zebitych żołarerzach, a 8 
racnych. Turecki rząd usiłował przedstawić sprawę 
tak, jakoby szło o  wyłapanie bandy złodziei, ale 
wersja ta, wydaje się zupelnie n eprawdo>odobeą. 
Z innego ź*ódła donoszą, że wszyscy ranni i zabici, 
są Albańczykami. 

Wypadki w Chinach. 

Waszyngton. Rosyjski ambasador Cas- 
seni wystąpił wobec departamentu stanu Z przed- 
stawienami w sprawie położenia w Chinach. 
Mianowicie zażądał, aż:by stauy Zjednoczone, 
wraz z ianemi mocarstwami położyły tamę nie- 
prawnemu przemycaniu broni do Chia. S:kre- 
tarz stanu dla spraw zagranicznych Hay odbyl 
z Cassenim kilkugodzioną konf-rencję; nie po- 
stanowiono jeszcze jeduak, w jaki sposób Stany 
Zjednoczone mają wystąpić przeciw owemu im- 
portowi. 


Belgrad. Trybunał apelacyjny potwierdził 
wyrok, skazujący brata sprawcy zeszłorocznego nie- 
doszłego zamachu stanu w Sabacz, Alavanticza, na 
5 lat więzienia. 


KRONIKA. 


Djarjusz iwowski. 

Czwartek 26 lutego. 

Powszechne wykłady uniwerayte- 
skie: W zakladzie cbemicznym uniwersytetu (ul. 
Długosza 6) od godziny 6 - 7 wieczorem, architekt 
T. Obmiństi: „Architektura Grecji starożytnej" 
(s obrazami świetlnymi). — W zakładzie fizycznym 


uniwersytetu (ul. Długosza 8) od godziny 73/4 — 874 
wieczorem, prof. de. K J Nitmsa: „Geo 
ziem polskich. Część III, Wołyń, Podole, Ukraina“ 
(z obrazami świetlnymi). 

Teatr miejski: „Rigoletto“, opera. Focęqiek 
e godzinie 7 wieczorem. 

Filharmonja lwowska: Koncert filharmoniezny. 
Początek o godzinie 7'/ę wieczorem. 

Posiedzenie rady miejskiej o godzinie 6 wie- 
ezorem. 


meea o 


SKŁADAJMY NA CIESZYN! 


Kalsndars. Czwartek (36): Wiktora z Ar. — 


Miroslawa. (13). Maurtyniana. Wschód słońca 
a godzimia 6 wisut 55  sashód o godzinie 6 
minut 33. 


Stan powietrza: Godzina 6 rano: Ciepłota 
+ O'8*R. Pogoda. 

Mianowania. Wyższy sąd krajowy w Krako- 
wie zamianował oficjała kancelaryjnrgo przy eądzie 
krajowym wyższym w Krakowie, Adolfa Wyseczaż- 
skiego starszym rficjałem kanceleryjaym przy Sądzie 
krmjowym w Krakow e. 

Egsamin z rachunkowości państwowej, alo- 
żyli przed komisją egzamiasacyjaą w namiestnictwie 
pp.: Roman Zaplatalski z Krakowa  Emacuel Lesk 
s Sokala i Józef Rychter z Luhaczowa. 

Z Lutni lwowskiej D:roczne walne zgro- 
madzenie człontów Lutni odbyło się wczoraj w lo- 
kalu własnym stowarzyszenia o godz. 7 wieczorem. 
Po przyjęcia do wiadomości sprawozdania z czyn- 
mości wydziału i sprawozdania rachuokowego xa rok 
ubiegły, udzielono us ępującema wydziałowi absoln- 
torjum i wybrano nowy zarząd stowarzyszenia. 


| W stład jego weszli jako prezes dr Karol Czeroy, 


jako pierwszy zasiepca prezesa radca Nopoleon De- 
roż*wsii, jako drugi zastępca WI Slawiczet, jako 
dyrektor artystyczoy p. St Cetwiński, jako drugi 
dyrektor artysyczoy prof. Miesz. Soltys i jako sge- 
kretarz p. St Elektorrwicz. Prócz tego wybrano $ 
członków zarządu w skład którego weszli pp Ardan 
Anetniasz, Blicharski Józef, Mazurkiewicz Jan, Sle- 
tańczyk Jan, Włodzimirski Walery, Walichiewioz 
Mich:ł, Strzelbicka Laura i Ulmanowa Antonina. 
Pe godz 10 w. zamknięto zgromadzenie. 

Z Czytelni katolickiej. Zwołane na wese- 
raj walne zgromadzenie członków Czytelni, nie ed- 
było się z powodu braku kompletu. Zgromadzenie 
następne odbędzie się w przyszłą środę przy jakim 
bądź komplecie. 

Nagła śmierć. W domu przy ul Arsenal- 
skiej | 2 zmarł wczoraj nagle zamieszkały tam ese- 
ladnik krawiecki Bronisław Franciszek Marczyński. 
Lekarz miejski dr. Krobiski stwierdził śmierć wsku- 
tek udaru serra. 

10 19. 30. 38 Z takimi numerami na eią- 
gnienie lwowskie znaleziono wczoraj ma jednej z u- 
lic „ryszkundę*. 

Uci”czka obłąkanego Z zakładu dla obłą- 
kanych w Kulparkowie, zbiegł wczoraj umysłowe 
chory Jan Lasota, blondyn, uiskiego wzrostu, o ma- 
lya: wasiku, ubrany w strój wieśaraczy 

Zator pod Glinami ruszyl. W  mieleekina 
powiecie zarówno Wisła, jak Wisloka opada. 

Wybuch ropy. W Borysławiu na terenach 
gal. Kasy oszczędności, w szybie, znajdującym się 
w wierceniu, na głębokości 760 metrów, nastąpił 
silny wybuch ropy, który przez pierwszych 24 go- 
dzia, dał 10 cystera; w razie utrzymania się tej 
sly wybuchu, dałoby roczną produkcję około 3600 
cystern, co nawet po dzisiejszej nlesłychanie niskiej 
cenie ropy przyniosłoby około 20000 kor. Ponie- 
waż jednak szyb nie jest jeszcze dowiercony, a jest 
nadzieja, że cena ropy się podaiesie, więc możli- 
wość istnieje, że nowy szyb wybuchowy da „Gal. 
Kasie oszczędności” znaczny dochód. 

Odznaczenie. Wiedeń. (Tel) „Dziennik 
rozporządzeń w jstowy h* donosi: Cesarz wystoso- 
wał do generala kawaslerji, Wind's'hgraetza, z okazji 
5O-lecia siużby wojskowej generała, odręczne pismo, 
w którem podnosi jego  zesługi, wyrzża Życzenia 
i nakje mu wielką wstęgę erdern Szczepana, 

Trzęslenie ziemi. Praga. (Tel). Z Kraslie 
donoszą, że w Kraslicach i okolcy, oraz na wyżynie 
g skiej, daly się w ostatnich dniach odczuć  kuilka- 
krotne trzęsienia ziemi, które z daia na dzień były 
mocniejsze i którym towarzyszyły detonacje podsie- 
mne. Szkody nie stwierdzono. Wśród ludn śei pæ- 
niki nie było Szczególaie silne wstrząśnienia san- 
wazono 23 i 24 bm. o godzinie 10  przedpołue 
dniem. Od tego czasu dalszych wstrząśnień nie sau- 
wałono 

Run na Kasę oszczędności. P raga. (Fel) 
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Weseraj wyjęło 1200 osób wkładki swe z Kasy 
essezędności na sumę 1.800.000 kor. 

A patja w kołach poselskich. Berlin. 
fe. wl) Jako dowód panującej obeenie komple- 
mej apstii politycznej w kołach poselskich, podają 
dzienniki tutejsze fakt, że podczas pierwszej cześci 
wSEOTAjstego posiedzenia było w izbie obecnych tyl- 
ko 6 posłów. 

Btarcie z policją. Vi go (w Hiszpsnji, prow. 
Galicja). Onegdaj z powodu aresztowania pewnej za- 
maaskowanej osoby, przyszło do starcia pomiędzy po- 
lieją a tlumami. Policję obrzucono kamieniami, 
wskutek czego wkroczyło wojsko, przyszło do strza- 
łów, przyczem jedno dziecko zginęło, a pięć osób 
zostało ranionyeh, z tych jedna śmiertelnie. 

Hojny dar. Nowy Jork. (Tel. wł.) Mijo 
Rer meksykański Pedro Aivarado, właściciel licznych 
hut. ofisrował prezydentowi Meksyku Diazowi 50 
sailjonów dolarów, celem wyrównania długów zagra- 
sieznych państwa Meksyku. 
|. a AN ———_ DDR | 


Jubileusz papieski. 


(==) Komitet dla obchodu 25 tej rocznicy ko- 
remacji Ojca św. odbył wczoraj posiedzenie pod 
przewodnictwem prezydenta miasta, dra Mala: how- 
skiego Komitet wstawił defiaitywnie program uro- 
czystości i przyjął do wiadomości sprawozdanie z 
czynności około urządzenia i udekorowania kościoła 
Q0. Bernardznów. 

U hwalono stanowczo, że wstęp do kościola 
O0 Bernardynów będzie tylko i wyłącznie za za- 
proszeniami dozwolony (co zresztą komitet osobno 
w dziennikach ogłosi). 

U:hwalono zaprosić uczniow szkół średnich do 
współudziału w utrzywaniu porządku podczas po- 
shodu. (Pucbód ten będzie otwierała kap:la naro- 
dowa). Ustanowiono dalej szyk korporacyj, stowa- 
rzyszeń wladz etc w pochodzie. 

Ponieważ istnieje komitet, który podjął inicja- 
tywę w sprzedaży „listków Leona XIII" do nalepia 
nia na okna, z którego dochód przezaaczony jest na 
cele dobroczynne, przeto komitet przez referenta swe- 
go, radce dworu dra Rydygiera wniesie na dzisiej- 
szem posiedzeniu rady o przeznaczenie 500 kor. na 
poparcie celów jakie ma na względzie ów komitet 
(tj. na gimnazjum cieszyńskie, ma domy dla robo 
łuików, oraz wogóle na ulżenie nędzy). Jednakowoż 
ekna budynków miejskich nie będą opatrzone w owe 
listki. 

Wreszcie poruezono prezydjum miasta, ażeby 
eno zastanowiło się Bad niożehnością wykonacia z 
wieży ratuszowej kilku hejnałów z brzaskiem 
daia jul.leuszo wego. 


Depesza z Brukseli doniosła już o pojawie- 
niu się i konfiskacie książki pod powyższym na- 
pisem, która zawiera rzekome poglądy króla 
Belgów na różne sprawy polityczne, rządowe, 
finansowe, naukowe, literackie, artystyczne, kry- 
tykę osób i towarzystwa belgijskiego, sądy o 
dworach obcych a przedewszystkiem przejrzyste 
aluzje na temat wydarzeń w domu Koburskia. 

Zwierzenia te przeznaczone być mają dla 
użytku i nauki następcy tronn ks. Alberta 
kr. Flaadcji. 

Książka podzielona jest na 31 części, któ- 
rych tytuły już informują poniekąd o treści. 

Oto niektore z nich: 

1. Dlaczego niebezpiecznem jsst dla księcia 
pisać ? 

2. O niebszpieczeństwach przystawania z li- 
teratami. 

3 Jak się zachować wobec artystów ? 

6 Jak się obchodzić z dzienoikarząmi? 

8. Wyzyskiwacze i wyzyskiwanie. 

9 Pospolitość tłumu czyni cnotę rzeczą 
zbędną a nawet niebszpieczną. 

10. S:tuta oszukiwania. 

13. Kobiety (na tym punkcie król Belgów jest 
istotnie pierwszorzędną powagą. „Przyp R-d.*). 

17. Jak się zachować względem królów i 
książąt. 

Z1. O królewskim kraweu. 

25. W sprawie zimnej krwi, którą zawsze 
zaebować należy. 

29 Obawa skandalu. 

30. Dlaczego król musi zabić w Sobie serce. 

31. Dlaczego nie przedstawiam żadnej kon- 
kłuzji. 
ciekawych ustępów interesować 
może tylko tych, którzy znają stosunki stolicy 


beigijskiej znajdujemy tam jednak takie np. 
kwiatki: 

W ustępie o kobietach opowiada autor 
dzieje nieprawych potomków swego wlasnego 
ojca — a więc dzieje swoich braci, z których 
jedni zajmują wysokie stanowiska w rządzie i 
armji, drudzy stoją w parlamencie na czele 
opozycji „Nie daj się — radzi swemu brataa- 
kowi i następcy — opanować swej żonie tak 
jak twój ojciec. Zniewieściał on pod wpływem 
swej Hohenzollernki przedwcześnie. Twój dziad, 
Leopold I — to byl człowiek! Ten awanturaik 
byl doradcą królów i był uważany za czlowie- 
ka enotliwego. Maltretowel swą milą żonę — i 
to z Orleanów rodu! — a lud o tem nawet 
nie wiedział. Zaludnił on kraj bastardami — a 
umarł z nimbem świętego*. 

O Wiedniu znajdujzmy ustęp taki: 

„Nie idź do Wiednia kachany bratanku, 
Wiedeń jest miejscem mętnych rozkoszy i glu- 
pich nudów. Książęta piją z fiakrami i biją 
swe żony. Rozmawia się tylko o k»kotach i ko- 
niach. Kobiety mają dlugie stany i neszą su- 
knie, których krój mi się nie podoba. Król mu- 
si zabić w sobie serce. W pokoju żałoby spo- 
tksłem raz córkę, która dlugo bryla dumniema 
ną spadkobierczynią korony (Stefanja br. 
Lonyay) Ale uciekła od tragedji królewskiego 
losu, tam, gdzie widziała swe zadowolenie. lā- 
genja stała się zwykłą mieszczką — ne 
moglem w niej poznać córki królewskiej. Wy- 
pędziłem ją więc, z jej lzami, żałobą i htrśii 
godną słabością kobiety i ofiary. Koburgowie 
mają dosyć siły, ażeby nie mież serca! 


Ze Świata kobiecego. 


W kaatonie hazylejskim rada znrządzająca 
uchwaliła dopuszczenie reprezentacji kotiet do 
władz szkolnych, zarówno lokalnych jak i cen 
tralny:h. Uchwała ta potrzebuje zatwierdzenia 
wielkiej rady. 

x 
LJ « 

Na uniwersytecie Fryderyka Wilhelma w 
Berlinie odbyła się pierwsza promocja knbiety 
z doktoratu historji sztużi. Dr. Joanna de Yengh 
jest uczennicą profesora Wö flina, który sympa- 
tyzuje z naukowym ruchem kobiecym, podczas 
gdy jego poprzednik Herman Grimm, byl za- 
sadniczym przeciwnikiem uniwersyteckiego ksztal- 
cenia knbiet. 


* LJ 
W Limburgu otwarto pierwszą handlową 
szkolę dla dziewcząt chrześcjańskich; otrzymują 
one tam teoretyczne i praktyczne przygotowa- 
nie da wybitniejszych stanowisk w kupiectwie. 
Praktyczną naukę pobiera.ą w pięciu wielkich 
magazynach kupieckich, pod kierunkiem nan- 
czycielek. 
* 
* a 
W Petersburgu doskonale się rozwija t. z. 
„Dom zajęcia dla wykształconych 
kobiet.* W domu tym 45 sobiet zajmuje się 
krawiectwem. szyciem i haftem, 22 nracnje przy 
maszynach do pisania. W roku 1902 wynosił 
zarobek 3213 rnbli z czego 2467 otrzymały pra- 
cownice. 


xk 
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W semestrze zimowym t. r. 7najdowalo się 
na uniwersytetach niemieckich 1130 sobiet upra- 
wnionych do uczeszczania na wykłady; większa 
ich część bo 552 uczęszcza na uniwersytet ber- 
hński. Są pomiędzy niemi nawet słuchaczki wy- 
kladów teologicznych. 


e * 

W Nowym Jorku powstaie bank kobiecy 
pod kierownictwem p. S:ry D ck, która przez 
lat 20 była kasjerką w Huntiagton. Cały per- 
sonal urzędniczy i służbowy składać się będzie 
z kobiet. 


LJ 
* * 

Bardzo niekorzystne są stosunki kobiet w 
slużbie pocztowej wa Francji. Slużbę tę zaczy- 
nają tam kobiety zazwyczaj mając lat 16 a mu- 
szą ośm do dziesięcin lat pracować nim dosta- 
ną płatną posadę. Kiedy nareszcie to się sta- 
nie, otrzymu ą tytułem miesięcznej placy 79 fr., 
które w miarę powolnego awansu zmieniają się 
po latach na roczną piacę w kwocie 1800 fr. 
Owóż, jak to już pisaliśmy, kobiety rozpoczęły 
akcję domagając się, ażeby pierwsza płaca, na- 
tychmiast po wstąpiemu w służbę wynosiła 
1200 fr. i dochoduła po latach do 2.200 fr. 
Rząd podobno sprzyja tym usilowaniom. 


sk 
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Piękne Paryżanki — a raczej najpiękniej- 
sze z nich — pojawią się niebawem po raz pier- 
wszy w lokalnościach paryskiej gieldy, gdzie ke- 
piety z reguły wstępn nie mają. Komitet zaj- 
mujący się zebraniem funduszów dla dotknię- 
tych głodową klęską biednych rybaków w Bre- 
tonji, otrzymał mianowicie pozwolenie wydele- 
gowania sześciu najpiękniejszych artystek pary- 
skich do sal giełdy, ażeby upuścić złotej krwi 
baronom pieniężnym Francji. Ani wątpić, śe 
biedni rybacy uzyskają z tego źródła bardzo 
poważną kwotę. 

LJ 
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Kobiety amerykańskie w żądaniach swyeh 
bynajmniej nie starają sę uchodzić za nmiar- 
kowane. Oto na jedaem ze zgromadzeń uchwa- 
lono domzgać się osobnych tramwajów dla ke- 
biet, ażeby nie były narażone na stykanie 
się z mężczyznami, od których czuć tyteń i pi- 
wo i którzy są na tyle nie delikatni, że nie 
wstają z miejsc, gły wchodzi kobieta (o ile nie 
jest pięzną i młodąi). Wozy powinny być ed- 
powiednio znaczone. 


a * 

Stef departamentu oświaty w magistracie 
peszieńskim dr. Stefan Barczy wydal okólnik, w 
którym domaga się od zarządów szkól miejskich 
podania dat odnoszących się do liczby dzieci, 
które w czasie zimy pcirzebują przez caly dzień 
nadzoru. względnie opieki w przytułkach dla 
dzieci. Również żąda wykazów ile dzieci przy- 
nosi jedzenie ze sobą, ile jest w stanie zapłacić 
po 10 h, a ile otrzymuje jedzenie z dobroczyn- 
ności prywatsej, wreszcie ile dzieci potrzebuje 
korzystać z jadalni bezpłatnych szkolnych. Jest- 
to peczątkiem akcji utworzenia przytułków przy 
wszystkich szkołach ludowych miejskich. 

LJ 


* | 
W Berlinie ma być utworzoną restauraeja 
w wielkim stylu zarządzana wyłącznie przez ko- 
biety i naturalnie z kobiecą usługą Ma ona być 
polączona z hołelem, w ktorym kobiety podró- 
żujące bez towarzystwa znajdą mieszkanie i 
opieżę. 


= e ? - 

Jedno z pism franclikich wylicza ordery 
jakie w poszczególnych państwach dla kobiat 
są przeznaczone. Francja nie posiada osobnego 
orderu dla kobiet, w Prusiech natomiast jest 
ich dwa, w Bawarji cztery, w Saksonji jeden, 
w W rtembergji jeden dla plci oba wspólny 
w Sarhsen Koburg i Gothe jeden. W Austro- 
Węgrzech są dwa ordery kobiece, prócz tege 
jeden dla płci obu, w Daaji kobiecy order je- 
den, w Hiszpanji dwa, w Anglji trzy, w Porta- 
galji i Rumunji po jednym, w Rosji dwa. 

Nawet stolica apost lska w jednym ze 
swych orderów, mianowicie Grobu Świetego. 
rezerwowała osobne miejsce dla kobiet. Także 
i w krajach Wschodu, gdzie kobetą mie 
szczególnem cieszy się poważaniem, istnieją 
goecjalne kobiece ordery n. n. w Japonji i 
Persji. 

Do krajów tych przyłączyła się 1880 roku 
i Tnreja, kiedyto sultan stworzył dla kobiet or- 
dar Szfakat, którym między innemi ud: koro- 
wane są panie Lonbetowa, Waldeck-Rou:ssan, 
D-łexsge, i Constans'owa. 
RE 


Teresa Humbert. 
(W r. 1868). 


(fa) Nie o „Wielkiej T resie" tu mowa, 
bohaterce monstre-procesu, który niebawem roz- 
pocznie się w Peryżu, lecz o „Teresie Hum- 
bert", bohaterce sztuki trzyaktowej Armarda 
Durantin, granej w teatrze Gymnase w r. 1868. 
Sztuka ta jest trochę „rococo“, gdyby jednak 
odegrano ją obecnie na jedaym z teatrów pa- 
ryskich, miałaby w sebie wiele aktualnego. 
Scena odbywa się w pobliżu Paryża ua zamku 
C»llinance. Gdy kurtyna się pndaosi, zarządca 
zam 'u porządkuje akta i wymienia: Dokument 
5: botel przy ulicy Lille, projekt aprzedaży. — 
Nr. 6: zamek Collinance, projekt sprzedaży. 

W istocie właścicielka zamkn Teresa Hum- 
bert jest zrujnowana i zmnszona sprzedać wszy- 
stko co posiada, nawet klejnoty. A nadto cze- 
kają ją liczne procesy. Jest ona zresztą zupeł- 
nem przeciwieństwem Żony Fryderyka Hum- 
berta, jest bowiem wzorem łagodności, delika- 
tności i bezinteresowności. 

— Nie chcę — powiada ona — aby de 
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pamięci a mnie wmięszał się choćby cień pie- 
między. 

— Biorę ze sobą tylko te, co do mnie 
należy! Są jednak i podobieństwa między nią, 
a wielką Teresą. I tak nmie ona — chociaż 
innemi środkami — zniewalać sobie wszystkich, 
z którymi wchodzi w styczność. Jak niegdyś Te- 
vesa Daurignac przyjęła i pielęgnowała starego 
€Grawforda, tak ona pieięgnowała u siebie zra- 
mionego arystokrate, de Collinance, który pó- 
źmiej ożenił się z nią. 

W trzecim akcie wszyscy oczekują wyroku. 
Przy tej sposobmości mówi jedna z osób w 
sztuce: | 

— Prawo? Ja przed prawem trwożę s'ę 
zawsze, jak przed wszysttiem, co jest dla mnie 
miebezpizczeństwem nieznanem. Zdejmuję ka- 
pelnsz ilekroć przechodzę przed pałace spra- 
wiedliwości... Nie można wiedziuć ce sie zda- 
rzyć może. 

Gdy intendant przybywa z rozprawy, mąż 
Teresy pyta z pośpiechem. 

— I cóż z naszym procesem? 

— Odlożony na przyszły tydzień. 

— Znów odłożony ! 

— O, te procesy, 
niezne. 

— Te fatalne! Sądzilem, że już pozbędzie- 
may się klopotu. Bo, że wygramy proces, Te- 
reso, to pewne... 

Adwokat nasz zapewnia mnie o tem. 

Gdy wszystko oklada się w końcn pomyślnie 
dla Teresy, gdy ma odzyskać majątek, a dziecku 
jej ofiarowują tytul hrabiowski, ona odmawia przy- 
jęcia mówiąc: Nie pragaę majątku, ni tytułu, 
idzie mi tylko o szacunek. Syna zatrzymam 
przy sobie ; niech nosi i nadal imię Humbert; 
jest to to imię iudzi uczciwych. 

To już zupełny anachronizm. 

Wreszcie jeszcze dwie aluzje: Ojciec Hum- 
bert w sztnce z r. 1868 był profesorem uni- 
wersytetu w Berlinie i wplątany był w brzydką 
aferę, a niejaka Adrienne, ma miljon posagu, 
byla zaręczona dwa razy a nie wyszła za mąż. 

Sztuka ta miala w swoim czasie wprawdzie 
wielki sukces, nie narobiła jednak w ksżdym 
razie tyle halasn, ile komedja, która obecnie 
przygotownje się w pałscu sprawiedliwości, a 
której prolog wypadl na korzyść Wielkiej 
Teresy. 


Żywe dekoracje okien 
wystawowych. 


Jakie dziwactwa wytwarza olbrzymia kon- 
kurencja, tego dowodem jest najnowszy pomysl 
reklamowy pewnego kupca w Chicago. Trzy 
ogromne okna wystawowe swego magazynu 
ubrań męskich, zamienił na buduar męski, 
restaurację i widok w sali balowej. W budu- 
arze, urządzonym nader wykwintnie, ubiera się 
mlody pan przy pomocy swego murzyna. Nie 
są to, jak zwykle, figury woskowe, lecz osoby 
żywe, a wszystko odbywa się w sposób zupeł- 
nie naturalistyczny. 

Przedewszystkiem więc murzyn goli swego 
pana, siedzącego przed lustrem w eleganckim 
szlafrokn. Po zdjęciu szlafroka rozpoczyna się 
toaleta na dobre, a właściciel sklepu ma sposo- 
bność okazania publczności swych nowości 
w jedwabnych trykotach, kosztownych pończo- 
ebach, bucikach, kołoierzykach i manszetach 
i modnych kamizelkach. Pan ma usposobienie 
kapryśne, slużący więc podaje mu z kolei mnó- 
stwo rzeczy, które on spróbowawszy przed lu- 
sirem -— i przed pnblicznością, odrzuca. Wkła- 
da nakoniec ubranie najnowszej mody, kołnierz 
przykrywa jedwabną chnsteczką, wdziewa futro 
i cylinder, poczem ukłoniwszy się grzecznie 
opuszcza okno wystawowe. 

Na chwilę scena się zaciemnia, poczem gra 
rozpoczyna się na nowo. Chicago oburza się 
naturalnie na takie publiczne wystawianie taje- 
mniec toaletowych — ale spieszy gremialnie, z 
wielkim współudziałem dam przed okna wysta- 
wowe. — Wystawa w oknie restauracyjnem 
jest już mniej drażliwa. Tu siedzą przy stoli- 
kach lub stoją przy bufecie eleganccy panowie, 
jeden w paltocie, drugi w futrze, inni w ubra- 
niach biurowych, wizytowych, salonowych, ga- 
lowych itd, w najrozmaitszych krawatach, rę- 
kawiczkach i kapeluszach. A wszystko żywe i 
prawdziwe ! Prawdziwy kelner roznosi prawdziwe 
napoje — wszak i kelnerskie ubrania są w ma- 


czasem stają się chro- 


gazynie, prawdziwy barkeeper toczy prawdziwe 
piwo i miesza cocktail. —W trzeciem oknie, ba- 
lowem widać tylko ubrania frakowe, białe kra- 
watki, lakierki i eleganckie kosznle, Właściciel 
magazynu jest zupełnie zadowolony z rezul- 
tatu swej reklamy; w Ameryce jednak każdy 
pomysł znajduje szybko naśladowców, tak więc 
z latwością przewidzieć można, ża wkrótce w 
rozmaitych oknach wystawowych będą jeść, pić, 
spać. bawić się a może nawet i kąpać się... 


Alfred Musset o maskaradach. 


Skarżymy się dziś, iż dowcip zanikł na 
maskaradach, słyszymy, że dawniej, bywało 
inaczej. A jednak już przed laty pięćdziesięciu 
Alfred de Musset, pisząc o slynnych paryskich 
„bals de l'O éra" takie same skargi rozwodził. 
Oto jego slowa : 

„Wracam z balu maskowego i zazdroszczę 
tym, którzy, po krótkiem wahania: „Pójdę, nie 
pójdę“ — kazali sobie podać pantofle. Tacy 
uniknęli gorżkich rozmyślań mad upaukiem na- 
rodu. miasta, obyczajów. 

Popea, pięnka Popea, małżonka Nerona, 
pewnego dnia, gdy wiatr południowy osmalił 
jej oblicze, wzięła woskową maskę z rąk hi- 
strjona i w teu sposób przeszkodzila plomien: 
nemu tchnienin zadawać uszczerbek rozka- 
zom Cezara. Wszystkie Rzymianki poszły za 
jej przykładem — tylko letnie wieczory miały 
przywilej oglądania twarzy patrycjuszek. Rzym 
przywdział maskę, a świat poszedl jego śla- 
dami. 

Pleć słaba w walce z silną, zyskala potę- 
żny oręż: tajemniczość. Kiedy kobieta wpadla 
na myśl wprowadzenia tej broni na salę zabaw 
i osłomięcia się nią — już mie od wiatru, lecz 
od ciekawości publicznej — kiedy się to stało, 
niewiadomo, a przynajmniej ja nic o tem nie 
wiem. Do Francjita moda przeniknęła w wieku 
szesnastym, przyczyniając dużo nciechy. 

Dzisiaj wszystko zanikło: i rozkosz intrygi 
i rozkosz mówienia tego, co się myśli i urok 
tajemnicy i powab ciekawości. Nie widziałem 
ani śladu tych uczuć wczoraj. Przyszi śmy wszyscy 
w chęci zabawienia się i wszyscy znudziliśmy 
się potężnie. I oto dziś biadam nad zanikiem 
wesołości, nad brakiem kobiet: snuły się wpra- 
wdzie po sali maski i domina, ale w ich ruchach 
nie bylo wdzięku, a w sł>wach dowcipu. Ma- 
skarady przeżyły się, a może nie ma już wogóle 
ochoty do zabawy. Na świecie coraz smutniej 
i nudbiej. 

Tak pisał Musset 50 lat memu. Cóżby po- 
wiedzial dzisiaj ? 


- Dział ekonomiczny. 


— Wiedeń. Na wczorsjszem posiedzeniu 
tutejszej gieldy produktów uchwalono, odpowiednio 
do nowej ustawy o handlu terminowym, nowy sta- 
tut, regulamin, oraz regulatyw dla rzeczozna” ców, 
które mają być przedłożone rządowi do zatwierdzenia, 

Wieden 25 lutego. Zamknięcie gia! y 
o godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakladu kredy. 
68850, Akeje węg. Zakł. kred. 74450, Akw'a 
Angiobaaku 2377:—, Akcjs Usioabasnku 540 —, 
Akcje Laenderbaaku 414*—, Akcje  Baukyrsin: 
48150, Akcje Bodeneredit 947*—, Akeja gal. 
Banku hipotecznego 540 —, Akcje kolei państw. 
693*—, Akeje kolei połudn. 53 75, Akeji trzraw. 
tit. a) —*—, lit. b) —*—, Akcje kolei Elboth») 
451 —, Akcja kolei Półgoezej 5530, Akeje koleji 
Czerniowieskiej —'—, Akcje Alpiay 39050, 
Akcja Rima Miuanji 484'—, Akcje pragskiego To 
wsrzystwa żelaznego 1642'—, Akcje fzbryki brea- 
344 —, Akeja tureckie tytoniowe 344'—,  Obligi 
węg. indema. 9930, Renta majowa 10080, Aur. 
renta koroa 101—, Węgierska renta koron. 99 45, 
56 1. listy Tow. kred. ziemsk. 98°10, 4 pre.. 
listy Banku kraj. 99'—, 4 i pól proe. listy Bantu 
kraj. 103*—, 4 proe. listy Banku hipot. 98 30, 
4 i pól pros. listy Banku hipot. 101 70, 6 pro, 
listy Baaku hipoi. 111'—, 4 proa. Gal. oblig. propiv. 
9980 4 pros. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 9975, 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 97:20, Losy turackia 
119 —, Marki 117: —, Ruble 253 —. 
wiedeń 25 lutego. Kurs giełdy 
s1odańskiej. 

Losy a) procentowa: Austr. zeki. kr. z obli. p. 
x r. 1880 3 pros. —'—; Austr. zakl. kr. x. ob- 
pr. z r. 1889 3 pros. 267-—; Tow. żegl. na Da, 
asju 100 sł. m. k. 4 pros. 264'— ; Ureguiow. Du- 


asju z 1.701 100 sł. 5 proe, 280—; Węg. Banku 
hip. po 100 zł. 4 pros. 359'— ; Połyczka serbst= 
prem. po 100 b. 8 proe. Tureskie ebi. 
prem kolej. po 400 fr. 11850. b) bezprocentowe : 
Budapeszteńskie (Basilicz) 5 zl, 19'50; Zakł. krady:' 
dla h. i p. po 100 zł. 433—; Clary 40 zl. m. x. 
175 --; Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 85*—; Loar 
m. Krakowa 90 3l., 72:—; Pożyczka m. Lublany 
41 zł. 72-—; Ole 40 zl. 120*—; Palffy 40 xi. 
m. k. 179-— ; Czerw, krzyła anstj. tow. 10 x 
55 25; Czerw. krzyła węg. taw. 6 zl. 38 30; Lory 
fuad. are. Rudolfa 10 zł. 74—; Salma 40: zl. w. 


+ 234—: Pożyczka zaleburska 90 zl. 74—: 
Pożyczka St. Genois 40 zl. m. k. 260—; Lesz 
komunalne m. Wiedmia 3 1874 roku 446'—. 

- Wiedeń 25 lutego (Giełdo tooa- 
rowa). Uukier suiowy od k. 2240 do —*—. Tem 
dencja Stała, Nafta galicyjska od k. 97— d'r 
29—. Temdencja niezmieniona. Spiryius od karo 


39 — do —'—. Teadeacja ustalona 

— Berlin 25 lutego Przy zamknięciu 
=wzorajszej giełdy: Kredyty 217 49, Staatsbahun 
148 90, Disconto Comandit 19575, Berlińskie Tow. 
anadl. 15960, Laura 218 70, Bochunsery 18775, 
siej połud. wschodnio-pruska —*—, Ruble za ge- 
tówkę 216'40, Kolej warszaw. wied. 187 60, Kolej 
norze Śródziemnego 9175, Kolej Meridionalnu 
138 25, Losy tureckie 131-15, Renta wloska 
Harpener" kopalnie węgla 174:—, Kolej Maniew- 
aurg-Mławka —' —,  Konsolidation 360:—, Lom- 
bardy 15:40, Kolej Hemry 107 10, Niemiecki baz; 
aarodowy 119 60, Kanada Profesed 136:10; Akoi: 


a) m 


Żeglugi hamburskiej 105/90; Warszawa krótkie 
(Kurz Warschau) —'—. 

Frankfurt 235 lutego. Austr. krei 
217:25; Kolej państw. ——; kawa ——. 


Uisęoato 195 90; Alpiny — —. 

Paryż 25 lulego 3% rzenia 9980; 
mąka 31 65. 

Berlin 25 lutego 
85'40, spirytus 43 40 
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Ekenom średniego wieku, Żonaty, bezdzietay, poszukuje 
pssady. M. J. p: ete restante Stanisławów. 108 


lnstrnmanty 
mość u stróża. 
m Książkiewicz poszukuje posady w kraja 
Kuchmistr. Z lub Zipranicai PRyaek $. Er 108 
Portret Papieża LEONA XII najnowsze wydanią, 


po cenie 3 koron, poleca a 
4 Dydyński we Lwowie, plac Marjacki 


p A OE A 2 
lekarskie i dzieła medyczne bardzo tanie 
do nabycia, Hausnera 18. Bliższa wiado- 
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ZW R SAW a I 
się natychmiast fachowego człowieka w po- 
Posrnkuje aa, głębokiem Sigena i ON 
dzeniu wody kilka kilometrów do sp:ıdu, Motor paro 
jest na mi-jscu Rury ma sam przedsiębiorca sorowad dk 
i użyć swego montera i swych robotaików. Zgłoszenia 
do Zarządu dóbr Podniestrzany, poczta Brzozdowcee, sta- 
cja kolei Chodorów. SI 


wszelkie urzędnikom państwowym, anions- 
Pożyczki micznym, wyższym oficerdm it, d. udzielara 
F.ch ko 55, Lwów. 


do wya>jęcia 2 pokoje z ogrodem niedaleke 
Pasz aszukuję tram* Ba: Adres: Administracja „Dziennika 
Polskiego da B C. 


Sarı żywe, w domu wychowane są do sprzedania, — 
| Rynek 6 101 


KN O U: ë U Pra 

H aszuk 8-kret ast 
Towarzystwo krajowe Doy iyrerom) z wk deh 
zaħ-zpi:ezoną 10000 koron. Zgłoszenia pod Ds 
Dz, restante. 


z św. Franciszka, nl. Kleparowska 
Br acia Tercjarza L 15, zajmnją szczególnie. w porze 
eli nbogich pracą przy wyrabianiu mebli giętych 

z surowego materj: łu (opiłowywanie, politnrowanie, wy 
p'atacie i składanie). Mebie te są starannie i trwale zro- 
bone, sprzedają się po przystępnych eenach. Wózek 
transportowy, albo ubogie dzieci z przytulist zabierają 
na żądanie i odnoszą meble do naprawy, albo mowe 
zakumone 
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